DLA WSZYSTKICH 


wydanie poranne 


Kraków-Podgórze, sobota 2 giudnia 1905. 
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PRENUMERATA 


REDAKCYA 1 ADMINISTRACYA: 
uliaa Zacisze |. 7 (obok gmachu starostwa) 
Teleton Nr. 512. 


2 WARSZAWY. 


Z Warszawy piszą nam pod d. 49 liat. 

Strejk powszechny telegrafistów stał się 
faktem; jesteśmy od świata odcięci, со 
niesłychanie denerwująco działa na lud- 
ność We wtorek wieczorem warszawscy 
urzędnicy telegrafu, idąc za wezwaniem z 
Petershurga, nie stawili się da pracy. — 
Słychać też, ża poprzecinana druty po za 
mlastem, aby uniemożliwić saperom ob- 
alugę telegrafu. 

W mieście daje się uczuwać brak gazu, 
so również wielce wpływa na zdenerwo- 
wania ogółu. Wypalamy resztę zapasów 
gazu. Wczoraj motory maszyn rotacyjnych 
z trudnością działały ; może nastąpić przer- 
wa w druku pism codziennych. 

(Zdaje się to już nastąpiło, ba w piątek 
dsionniki warszawskie nia nadeszły do Kra- 
‚Коза, Frsyp. red.). 

- W mieścia rządzi Škałľon za swojem 
kozactwem, ale obok nich istnieja drugi 
rrąd socyalistyczny. „Mia płasić rządowi 
śadmych podatków" takie hasło i takie po- 


„Nowiny* wychodzą codziennia. — Cena numeru 3 centy = 6 halsrzy, 
—————— 


Radaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


lecenie wydano obywatelom. Nad przepro- 
wadzeniem tego podatkowego bojkotu czu 
wać mają organizacye radykalne, 

Także Wszechpolacy nie zasypiają spra- 
wy. Przenieśli redakcyę „Polaka* da War- 
szawy i tu wydali pierwszy numer w wiel- 
kim nakładzie. 

Z Łodzi donoszą, że Maryan Gawale- 
wiez wobec ciężkich strat materyalnych 
zrzeka się dyrekcyi teatru łódzkiego. 

Robotnicy kopalń zagłębia Dąbrowskie- 
go zastrejkowali. 


Strejk telegrafistów. 


Strejk wybnohł, jak wiadomo dlatego, ponie 
waż prores awiązku urzędników pooat. telegrafi 
cznych Parfienienka zoatał oddzny pod sąd, 

Równieł aresztowany został w Moskwie ja 
den z inżynierów należących dò zarządn swią 
zku, 

Parfisnienko mia? byś nmwięsiony dlatego, 
ło w imienin awiąsku wysłał x Moskwy do 
naczelnika poczt i telegrafów telegram х pro 
рогусуд podania mię do dymisyi 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


I Podgórzu miesięcznie K. 1:40 
m użnomunie do čomu борјана эщ © лгу. 
Na prowincyi miesiącznia K, 1-60 
Pienamarata za granicą: 
шке mk. Б@ ian, 9 kanki 66 et. 


W poniedziałki i dni poświąteczne 2 canty. 


Nr 325. 


a= OGŁOSZENIA maz 
за wiersz petitu 16 bal., m każdy 
sastępny rus 18 bal, drobne 
ogłoszenia po 4 kal. od 

(minimnm BO hal.). Nadesłane 
ка wieruz pełitowy 80 hal, mpo- 
dy na każdej stronie po 9 kar, 
Inseraty prowadzi w swoim se- 
rządzie p. Maryan Hupczyc 
(administr. „Nowin“, Zaciaze 7), 
od 8—1 w pał. i ad 8—6 popol 


Na Lwów skład i akspedycya 


Арвпсуа Sakalowakiega 
— Pasaż Hzuemana Q. — 


w Krakowie 


Na uknmtek tych aresztowań inni nuorentni- 
м wysłali depeszą do hr. Wittego 
z żądaniem natychmiastowego tuwolniania ara- 
aztowanych, grożąc, że jeśli to żądania nie 
będzie wykonane w olągu 14 godzin, to na- 
atąpi strejk ogólny. 

Ponieważ hr. Witte zamiast żądanej odpe 
wiedzi, wysłał р. Sebaetjanowa, głównego na- 
oselnika pocet i telegrafu, przeto o godrinia 
6 wo wtorek atanęły telegrafy i poczty w 
Moskwie i Peterabnrgu i wazystkich więk- 
esyob miastach Roayi, a także i Króleatwis 
Polakiem. 

W rozmowie ze wapółpracownikiem *„Birk. 
Wied.“ naczelnik poest i telegrafów Bawa- 
stjanow afwiadezył, że dla życia preemysło- 
wego bemrobocie ровак i telegrafów byłaby 
olonem niezaprzeczonyra. 

== Ohecnia — powiedział Bewastjanow — 
wysyła nię dziennie w całem państwia sa po- 
moeg telegrafu 900.000 wyrazów, w raria 
beurohucia moglibyśmy wysład aa majwyżej 
1000 słów, tj. obsłnżyllimy mia wazyntkia 
instytucya nawet raądowa. 


OSKAR КОНМЕ 


Gzas, to pieniądz. 


Romans amerykański. 
<= 

Pociąg pospieszny Santa-Fe, pędził po 
preryach, Na platformie ostatniego wago- 
nn, spoczywał w krześle Frank Frankiey, 
finansista, bankier я San-Francisko, które. 
go interesa zmusiły do wyjazdu do No- 
wego-Meksyku. 

Wydobywszy zegarek, popatrzył i scho- 
wał do kieszeni, niezadługo wydobył po- 
wtórnie. Po jego twarzy przebiegł dreszcz. 
Mruknął: 

— Szkoda wielka czasu, mogloby się 
go pożytecznie użyć. Ta podróż niekonie- 
ernie była potrzebna. Czy z niej wypły- 
nie jaka korzyść. 

Że drzwi drugiego wagonu wyszedł in- 
ny podróżny i oparłszy się o poręcz, wpa- 
trywał się w mijające słupy telegrafu. 

Nagle pociąg się zatrząsł a korpulentny 
nieznajomy e mało nie upadł. 

— Waryacka jazda! — rzekł, 

Frank Frankley, bankier z Frisec, po- 
ruszył głową z potwierdzeniem, nie zdra 
dzając najmniejszej ahawy Przytem pa- 
myślał w duszy: 

— (Cieszyłbym się, gdyby jeszeze bieg 


podwojono. 
inleresami. 

— Pan do Frisco? — zapytal otyły pan. 

— Tak. 

— 1 ја tam pospieszam. Mam interes. 
Jestem Brown, sędzia pokoju z Marywil. 
Kiedy przybędziemy do Friseof 

— Pojutrze rano. 

Frank Frankley nerwawym ruchem wy- 
dobył z torby podróżnej gazety i w nich 
się zagłębił, dla uniknięcia dalszej rozmo 
wy. Sędzia wkrótce wrócił do swego prze- 
działu. 

Coraz bardziej ściemniało się, Frank 
Frankley odrzucił gazetę znieciecpliwiony, 
Potem wszedł da pierwszego przedziału 
i zobaczył rozciągniętego na sofie sędziego 
Browna. Drugi oddział był wolny; również 
ulożył się wygodnie, przytrzymując torbę. 
Wkrótce dał się słyszeć lekki szmer, со 
przekonywała, że изра]. 

Uplynęła blisko gadzina, chociaż śpiący 
wcale się nie przebudził, zdawało się mu, 
że ktoś wszedł do jego przedziału. Nie go 
to nie obeszło. Tymczasem znowu zakle- 
kotał pociąg i śpiący odwrócił się na dru- 
gą stronę 

— Сту to był sen? Czy rzeczywistość? 
Nagie ktoś krzyknął. Pociąg przechylił się 
na prawy bok, podrzucony został w górę 
i padł na bok lewy. Rozległ się trzask, 


łamanie się ścian, Ba > Да zahuczało, Sak 


Jileksander Fischhab 


w Krakowie, plac Dominikański L 6 


4 JE 


Możnaby wcześniej zająć się|sła światło, eiomnodć zapanowała i ma- 


stała cisza. Pociąg był zdruzgotany. 

Frank Frankley sądził, że przyszła asta- 
tnia godzina jego życia, obawiał вів glo- 
śniej odetchnąć. 

Czyliż nie usłyszał stłumionago jaku? 

— Panie Brown! — krryknął i sara się 
przeraził swego chrapliwego glosu, 

Żadnej odpowiedzi. 

— Panie Brown! 

— О! moja głowa! 

Nie był ta głos sędziego pokoju, ala 
wydała go najniezawodniej kobieta, jnkań 
dama. 

Miss! Lady! Czy pani zraniona? 

— Zraniona? — powtórzył łagodny głos, 
który slodko poruszył serce Franka, ala 
zarazem sprawił mu dreszcze. 

Zaczął omacywać własne ezlonki. Nie 
doświadczał żadnego bólu. Więc jakoś 
szczęśliwie uchronił się, tylko nia mógł 
poruszyć się ani w tył, ani podnieść się! 
Przytem była nieprzenikniona ciemność. 
Fatalne poł.żenie. 

— No, wreszcie — arepnął — mnie 
ztąd „wydobędą. Ta pewność powróciła 
mu zimną krew. Wnet też przypamniała 
się mu owa dama. Czy może jest ciężko 
okaleczona. Być może uda sią mu jej po- 
módz. 

Znowu zapyłal: 

— асу pani okaleczoma? 


ЄТ? abryke pić pieczęci kauczukowych 


i drukarń domowych 


i Gag zriąstępm. Zamówiszia wykonuje sią jak najnzybaie: 


Z CARATU. 


Początek kańca. 

Peteraburski korespondent „Timesa? te- 
legrafuje, że wysoko postawiona osobistość, 
doskonale zdająca sobie sprawę z sytnacyi, 
oświadczyła mu: „Nie widzę żadnego wyj- 
ścia — to już jest niewatpliwie początek 
końca". Identyczne słowa wypisuje „Ruś 
w naczelnym artykule. Po jednej stronie 
stoi rząd, pozbawiony swego jedynego o- 
parcia, armii — pozbawiony poparcia ziem- 
ców i spoleczeństwa — a po drugiej stro- 
nie kroczy niepowstrzymana teó|głowa hy- 
dra rewolucył -- politycznej, ekonomicz- 
nej i społecznej. Jedyny ratunek upatrują 
niektórzy w moskiewskim kongresie Ziem- 
ców. Na nim ciąży dziś istotnie najreal- 
niejsza odpowiedzialność — on jeden mo- 
że, więc powinien wywierać bezpośredni 
na rząd nacisk, zmusić go do pójścia od 
słów da czynów i wymagać wypełnienia 
konstytucyjnych zobowiazań, 

Obecnie taka akcya jest prawie niema 
та, z powodu rozjazdu większej części 
kongresowych delegatów, kiórzy pośpieszy- 
li ratować od zniszczenia i рогові swoje 
domy i majątki. „Ruś* sądzi, że jeżeli 
kongres nie podejmie stanowczej, energi- 
cznej akcyi, to skompramituje się doszczę- 
tnie wobec kraju. Faktycznie zlemcy stają 
wokac trudnego dylematu: wzbraniają się 
stanąć otwarcie па stanowisku rewolucyj: 
nem (co jedynie obecnie byłoby racyonałne 
przyp red.) a zarazem nie chcą oświad- 
czyć się za rządem. Wina za іо spada na 
rząd, który przez dotychczasową działalność 
reakcyjną, zwłaszcza w Królestwie, odatrę- 
czył od siebie ziemców całkowicie, sam się 
najwięcej przyczynił do zjednoczenia się 
ieh — czego również dowiodła ich jedno- 
myślność w kwestyi polskiej. 

Feljetonista „Rusi“, Homo novus, pisze, 
że dzisiejsza sytuacya rosyjska przypomina 
bardzo francuską w 1848 r. Sojusz mie- 
szczaństwa i proletaryatu zdobył wówczas 
wolność dla Francyi, gdy się jednak te 
dwie warstwy rozeszły, wolność upadła 
łatwo pod ciasem dyktatury. Tegoż same 
go obawiać się trzeba dla Rosyi. Drugie 
bezrobocie, wywołane przez  proletaryał 


— Bynejmniej, ale otrzymałam silna 
uderzenie w głowę. Jestem tu uwięziona, 
jakby w dole. 

— Ale pani siedzisz! 

— Tak. 

— To pani znajdujesz się w szczęśliwej 
pozycyi, Ja muszę leżać i do tego bardzo 
niawygodnie. 

Dał się słyszeć śmiech. 

— Jak to? Pani możesz się śmiać? 

— Prawdziwie szalony humor. Czy pan 
niedawna nia wołałeś na pana Brown. 
Gdrie on jest? 

— Znajduje się w sąsiednim przedziale, 
Pania Brown! Panie Brown! 

Zupełna cisza. 

— On mógłby mię przecie słyszeć. Za- 
czynam się a niego obawiać. 

— Сту sądzisz pan. że zabity ? 

— Nie spodziewam się. Ryć może na- 


gromadziło się mnóstwa desek między mną 
a nim i głos do niego wcale nie docha- 
dzi. Widziałem go wieczorem, jak sią u- 
dawałem na spoczynek. W tym czasie mógł 
się dalej przesiąść. 

— Miejmy zatem nadzieję, że żyje. 

— Tak zdrów i wesół jak my, 

— Z czego pan wnioskujesz, że jestem 
wesoła ? 


-— Wszak niedawno słyszałem pani 


śmiech. Otóż Misa, oświadczam pani, że| 


jakkolwiek w tej przeklętej ciemności wi-| 


ZABAWKI 


petersburski z własnej inicyaływy, oslabi- 
lo jego organizacyę. Widmo pogromów, 
rabunku i buntów zastraszyło mieszczań- 
stwo. Zjawia się dwotatość, budzi się ry- 
walizacya i zaznacza się niezgodność. Jeśli 
tak rzeczy pójdą dalej, jeśli większość po- 
weźmie fałszywe mniemanie, że wolność 
już zdobyta, to niewątpliwie nadejdzie 2 
grudnia (zduszenie republiki franeuskiej 
przez Napoleona III.), rozumie się w roz- 
miarach, zastosowanych da kusej rosyjskiej 
„wolności“. 


Trochę cyfr do reformy 


wyborczej, 

Wedlug projektu rządowego ilość manda 
tów przypadających poszozaególnym krajom i 
narodom zależeć ma od cyfry ludności i od 
siły podatkowej. 

Z powodu, ża na obu tych podstawach 
tniałahy być skonatrnowana ilość mandatów 
posalakich в każdego kraju, przato przy ra- 
trzymanin dotychczanowaj ilości posłów 425 
wypadłoby: 


Kraj w przyszłości teraz 
Voralberg 2 4 
Tryjest 8 5 
Saloburg 8 6 
Gorycya i Gradyska 3 5 
Tstrya 4 5 
Karyntya š 10 
Kraina 1 11 
Dalmacya 1 11 
Śląsk 10 14 
Bukowina а 11 
Górna Anstrya 1a 20 
Tyrol 12 21 
Btyrya 31 27 
Morawia 40 42 
Dolna Anstrya 102 46 
Qzachy 102 110 
Galicya 80 73 


Lwia сесій dostalaby nią Dolnej Anatryj. 
Wysoka cyfra podatków bazpośradnich, 
ona opłaca (111,186.600 kor.), powataja яе 
wzglądn na Wiedeń, gdzie mieszczą ві can- 
tralne dyrekcyć kolei, hanków i inatytuoyj, 
która czerpią ewe dochody к poszczególnych 
krajów a opłacają podatki od nich w Wie- 


dzieć pani nie mogę, to jednak czuję, że 
mam zaszczyt rozmawiania z Miss,(To jest 
jedyna moja pociecha, bo mi na wspo- 


mnienie zrmarnowanego drogiego czasu, 
„Time is money“, niezmiernie robiło się 
przykro, Czas to pieniądz. To wyrażenie 
jest dla mnie tem drogocenniejsze niż dla 
innych ludzi. Muszę nazajutrz koniecznie 
być na giełdzie we Frisco, bo inaczej prze- 
padnę. Piękny сгав, drogocenny czas na- 
próżno tu marnuję. 

— (ży mogę ośmielić się z objektem 
pani użalania się bliżej poznać Р Nazywam 
się Frank Frankley i jestem, jeżeli ta chce 
pani wiedzieć, kupcem we Frisco, Dokąd 
pani udajesz się? 

— Także do Frisco. Byłam i powracam 
z Punto od mojego wuja. 

— Sama? 

— Za pozwoleniem pania Franku Fran- 
kley. Amerykanka zawsze sama jedna jeż 
dzi po calym świecie. Czy pan to potę- 
piasz Р 

— Bynajmniej. Zechciej pani zauważyć, 
ża jestem Niemcem od urodzenia, mój oj- 
ciec nazywał się Franke i jeszćza we mnie 
pozostał charakter ojcowski. 

— Сту masz pan dużo interasantów i 
klientów w Frisco? Zapewne, pałno zna- 
jomości? 

— Z damami? 

— О tem nia myślałam wcale. 


51 
ро 


CAJA 


dnin. Czesi mają nadzieję, że przy rosdsiala 
mandatów, naturalnie podwyżezenia z 46 na 
102 nie dastaloby się Dolnaj Anstryi, ala 
mucisłaby się ona podzielić к Czechami a в- 
wantnalnie i z Polakami, зів naturalnia nia 
na równo. 

Nia uwzględniając taj okoliczności, podział 
mandatów wedle narodowości tak niq przad- 
atawiał : 

W przysrości wadla: 


Dotychozasowa Ж 
ilość posłów padatkn, sr 004 
ат BA ов 894 
206 318 183 209 
Kroaci 12 8 13 9 
Poley 72 12 94 бз 
Rusini 10 12 в м 
Slowańcy 15 18 19 18 
Romani 5 3 1 2 
Włosi 18 14 19 13 
kas 425 425 415 


Со do ilości mandatów polskich i ruskich 
w przyszlońci za atanam obacnym o tyle jest 
niemożliwa porównanie, że obecnie z prza- 
mało 2], rmukich okręgów в mniejszej własno- 
dci wybierani są Polacy a tylko w niaspel- 
na '|, wychodrą posłowie Rusini. Wedle Па. 
ści ludnońci należalaby ліе Polakom 74 man- 
dałów a Rusinom 55; wadle zań wysokości 
opłacanych podatków bezpośrednich Polakom 
44, Rusinom 86 mandatów. _ 
ЕЕ ЬЬ 


Z KRAJU. 


Bochnia. (Rocanica powstania listopada- 
wego w Sokole, — Jubileusz orkięstry uali- 
narnej. — Wieczorek Mickiewiczowski. — 
Фо. Mikołaj. — Odwołanie zabaw). 

W brodą dnia 29 listopada w Bali Boko- 
ła staraniem Tow. Bskoły Ludowej, odhył 
się odesyt prof. Boroyki, o powstaniu liata- 
padowem, к wyjańniającymi obrazami świetl- 
nymi па acioptykonie p. W. Gargula, foto- 
grafa. 

Przed południem tegoż dnia ataraniem Tow, 
Sokół, odprawił w tnt. kościele parafialnym 
uroczyste nahożeństwo żałobne sa poległych 
w powstaniu listopadowem, ka.' Andrzej BI- 
liski. — W nabożeństwie tem wzięły udsiał 


— Dam prawie nie znam, Mias, przy- 
najmniej nie zbyt blisko. Moje interesa po- 
chłaniają mi cały czas. Moja interes te- 
mu winny, że w trzydziestym ezwartym 
roku mego Życia jestem kawalerem. Rze- 
czywiście nie mam czasu, droga Miss, na 
zaręczyny, a tem mniej na ożenienie się. 
Wreszcie choćbym tego pragnął, jakim spo- 
sobem znaleźć czas, do wypełnienia wy- 
maganych w takim razie formalności ? Wo- 
góle nie mam czasu na interesa niehan- 
dlowe. A głównie formalności. Aż mię dre- 
szcze przejmują. "Tysiąckroć wolę iść na 
giełdę. Ach, kosztowny, drogi ezns ! 

Nie otrzymał odpawiedzi. 

— Jakże się czujesz? Miss. 

— Bardzo dobrze, tylko nieco ból gła- 
му. 

— Gdybym pani mógl pomódz. 

Znowu wesoły śmiech. 

— Dla czega się pani śmiejenz ! 

— Handlowiec, giełdzista, który nie ma 
czasu, usiłuja damie ulżyć hólowi głowy. 
Któtby w ta uwierzyłł 

— Masz pani słuszność. Drogi, drogi 
czas zmarnowany nadaremnie. Halo! Chwy- 
łam za moją torbą podróżną. 1 czuję w 
niej flaszkę z kolońską wodą. Mias, gieł- 
dziarz pragnie naprawdę ulżyć bólowi gło- 
wy pewnej damy. 

Frank Frankley sili się jak wąż, zbliżyć 
się wszelkiemi sposobami do abcej damy. 


EFAN PORĘBSKI i Ska 


ulica Grodzka Nr. 2. 


wszynikia szkoły i bardze аква publisznańć 
Bocheńska, 

W nledmialę dnia 2 grudnia, urządza or- 
kiestra mallnarna, jako w 26 letnią rocznicę 
założenia swego, jubileuszowy wieczorek mn- 
zykalny z licznym programem, a akładają- 
cym sią x samych utworów awego kapelmi- 
prof. Antoniego Langera. 

Dnia 7 grudnia komitet obywatelski urrą- 
daa Mickiewiczowski wieczorek muzykalno- 
wokalny, a nana spręłystość ciłonków ka 
mitetn, daje gwarancyę powodzenia wieczorku. 

W Qzytelni kotolickiej po raz piarwazy ad 
założenia, tj. od 18 lat, zjawi się dla dzia 
twy oxłonków „św. Mikołaj“, a to w dnin 
Б grudnia, 

Wa waxzystkich Towarzystwach tutejszych, 
edwołano zapowiedziane zabawy z powodu 
ostatnich wypadków w Królestwie polskiem 
Nowy Sącz 30 listopada. ( Bestyalski ojciec. 
— Кага 28 sprzedaż cuchnącego mięsa). 

U marsrałka powiatowego p. Głębockiego 
wa dworze w Zbyszycach, służy kucharz Woj- 
ciech Batko konaty, który unienawidził awe- 
go dwuletniego syna Władysława i zumęczył 
dniedko na śmierć, 

Wiejski oglądacz zwłok Madejski w Zby- 
usycach, nie wspominając nic o szeregn n- 
askodzeń cielesnych i sińców na awłokach 
dziecka wydał kartę pośmiertną, na podsta: 
wie której pochowano zwłoki. 

Zaraz jednak po Bmierci dziecka, krążyły 
wieńci ро wai, że dziecko umarło wóród mę- 
"лаг, zadanych przez ojca. 

Wskutek tego żandarmerya wdrożyła do- 
ahodzenia, а w uastępatwie wyrodny ојоіео 
stanął przed trybunałom karnym. 

Trybnnnłfskazał nieludzkiego ojca na mie 
aląc aresztu. 

Za mała to kura dla takiej bontyi, 

W jatce tutejszego rześnika Gellera sprze: 
dał ayn tegok Cheskel cnchnące mięso i to 
jescze dla prokuratora tutejszego, 
który odesłał to cuohnące miąso do wymia- 
my ва wiede, — Uparty Ohaszel Gellar nie 
ahciał jednak wymienić, wskutek tego wdro- 
йопо Gellerom rześnikom proces karny o prze- 
stępatwo ustawy epożywczej. 

Dni 98 bm, zasiedli ci rzeźnicy na ławie 
oskarżonych przed tutejszym trybnnałem kar- 
mym. Trybnuał uzna? oskarżonych winnymi 


i айаш jela tej 
grzywnę 10 korom ma, który sprzedawał 
cenohnąca mięso na eutary tygodnia iulałego 
aresztu. 

Będzie to praeatrogą dla iunych rzeźni: 
ków. 


Go słychać 


w mieście? : га. 


KALENDARZ. 

Dalá w sobotą Bibianny, — Jutro w nie- 
dzielę Franciszka, — Pojntrze w poniedria- 
lak Barbary i Piotra, 

Sobota. 

Teatr miejski, „Czerwony bukiet“ 

w 3 aktach Т. Rittnera. 


astoka 


Św. Mikołaj w Sakola. Zwracamy uwagę, 
że ostateczny termib zakupna biletów dla dzia- 
twy na chehód św. Mikołaja w Sokole sapa- 
da биі. — Nskywać je można w handlu p. 
Wołkowskiego. Na program akładają nię po 
ріву muzyczne i kpiew dziatwy, orkiestra man- 
dolinistów, lansyer w pięknych kostynmach 
odtańczony przes dziatwą. Każdo z dziatwy 
obdarzone będzie upomiukiem, cukierkami i 
ciaatkami, 

0 seminaryum nauczycialskia w Cieszy- 
nle. Wczoraj w myśł uchwały rady miejskiej 
wysłał prezydent dr Leo, następujący tele: 
gram do Koła polskiego: 

„Rada miasta Krakowa na wozorajszem 
posiedzeniu uznając pozostawienie вешїпа- 
rynm nadczycielskiago w Cieszynie, jako 
jeden z pierwszorzędnych postulatów na- 
rodowych, npoważniła mnie, abym zwrócił 
вію w tej sprawie do Koła polskiego w 
Wiedniu, W wykonaniu tej uchwały npra- 
azam Prezydyum o jak najrychlejsze ener- 
giczna poczynienia kroków celem spełnie- 
nia tego narodowego postulatn. 

Prezydent m, Krakowa dr Leo. 

Eleutarya nrządza w niedzielą dnia 3 gru- 
dnia w lokalu właanym przy ulicy Jagielloń- 
skioj |. 5 wieczorek, dla uczozania pamięci 
bohaterów walki o wolność w roku 1881, 
Początek o godzinia 7, wieczorem. Ceny 


natępn 
halerzy. 

Dzlaci ludu proszą. Podaossą ka Wem 
oazy i proszą za amutkiem : 

— Dajcie nam polską gzkołę, polskie 
książki, polakie słowo... 

А te inne, młodsza, nrepcą nieśmiało: 

— Nam bardzo trudno nozyć się po nie- 
miecku, my nie rozumiemy ich nauki, my 
po polskn crytać chcemy... 

Tak żalą się dzieci z pad Białej, учса, 
Hałenowa, gdzia Niemcy wzięli рой swoje 
atopy lud polski i poraprowadzali niemieckie 
ackoly. 

Dla tych dzieci biednych jeat jnż grunt 
pod sskołę, a krakowakie Koło pań Tow. 
Szkoły ludowej na poronożenie funduszów 
urządza loteryę gospodarczą, która odbędzia 
mig w dniu 3 grudnia w ujeidźałni przy ш. 
Rajskiej. 

Każdy, kto ałoży drobną kwotę 20 hal. 
jako wstęp, da tym dzieciom cegiełkę na 
polską azkolą. 

Każdy, kto kupi lon (40 hal.), ranci skład: 
kę па to, ażeby dzieci mogły mieć nauką w 
języku ojczystym. 

Wigo czy będzie kto obojętnym na prośbę 
dziatwy? Озу nie wiemy, jak naszym dzie- 
ciom w mieście, częstokroć tradno idzie nan- 
ka języka niemieckiego, chociaż obajmnje 
tylko jedną godzinę? A tamte dzieci mu 
się uczyć wszystkiego po niemiecku — 
czego? Во nad niemi cięły siła krzyżackiej 
dłoni, bo Niemcy chcą nam wydrzeć mowę 
z mat dziatwy, ażeby ją nam zabrać su- 
pełnie. 

Pro! więc te dzieci o pomoc, 

Początek loteryi о godz. 2 po poł. Mu- 
zyka p. QCzyżowskiego uprzyjemni ohwile, 
Wygrane zające, рові, kaozki itd, rozweselą 
szczęśliwych, 2 at ze zabawkami wyro- 
bu krajowego, „choinki* spodobają się wasy- 
вікі, 

Imieniem dzieci z Hałcnowa sapranza kra- 
kowskie Koło pań T, В, L. wazyatkich, 

Z Tow. Wzaj. Ubezpieczeń. W poniedzia- 
дек dnia 11 bm. rozpocznie sią w Tow. кај. 
Ubezpieczeń posiedzenie rady nadzorozej pod 
przewodnictwem prezesa p. Józefa Męcińdkie- 
ко. Na porządku dziennym są sprawy admi- 
nistracyjne. 


ойо} 50 


— Proszę pani o ręką! 
Tutaj. 

Gdzie? 

Tutaj! Tutaj ! 

A! 


— Wyobrażam sobie, że checaz pan ranie 
uzdrowić kolońską wodą. 

— Tak. Czy masz pani flaszkę? 

— Mam |... 

Frank Frankley cofnął się z trudnością, 
Krzyża bolały go niesłychanie z powodu 
«iągłego nachylenia. Usiłował zmienić po- 
łożenie. Ale daremnie; na domiar złega 
uderzył się w głowę i nowy nabil sobie 
siniec na czole. Tylko wysiłkiem woli po- 
watrzymał się od wydania jęku. 

— Zdaje mi się, że bardzo pan cierpisz, 
muszę pana rozerwać pogawędką. 2 przed- 
miotarni giełdy nie jestem wcale obznaja- 
miona, ale wynajdę inny temat. 

— Temat osobisty ? 

— Tak. Racz pani łaskawie udzielić mi 
rysopis swej osoby. 

— Czy jesteś pan detektywem ? 

— Wszak mówiłem pani, że jestem 
kupcem. 

— Bardzo dobrze, mój panie. Ale gdy- 
byś pan był detektywem i mnie śledził, 
to w takim razie, daruj pan, że mówię 
otwarcie, nie przyznałbyś sią do awojego 
fachu. 


— z. slusznie, Miss, Gdybym byl di był detek- 


tywem i panią śledził, to, daruje pani 
mają szczerość, nie zgodziłabyś się na zło- 
żenie uwega rysopisu. Przynajmniej sądzę, 
że nie hyłabyś pani tak naiwną. Ale żart 
na atronę, jeżeli panią proszę o ten rysa- 
pis, mam w tem ważny interes, 

— Panie Frank Frankley, przypuść my, 
że zgadam się na to... 

— | raczysz pani mnie tem uszczę- 
śliwić ? 

— Wall! Ale nie przyjdzie mi to z ła- 
twością. Od czego mam zacząć? 

— Wyobraź pani sobie, że stoisz przed 
lustrem. 

— Wówczas ujrzałabym w niem smu- 
klą, zgrabną figurkę. 

— Bardzo dobrze. 

— Twarzy nieco szczupłej, z wyrazem 
prawdziwego angielskiego typu, Moja ma- 
tka była Angielką. Włosy jasno-blond i 
nadzwyczaj gęste i bujne. Oczy błękitne. 
Nos, ach ten поя ! To spuścizna po moim 
dziadku, prowincyonaliście. Ten tępy поя, 
rzeczywiście udpowiada mojej angielskiej 
twarzy. 

— Lubię nadewszystko tępe nosy. Da- 
lej, moja Miss. 

— W mojej rodzinie nieraz śmiano się 
z moich dołeczków na twarzy. 

— Wybornie | doskonala 1 

— Czy mam jeszcze coś więcej panu 
opowiedzieć R 


пш маш Magazyn mebli 


w Krakowie a. ulicy 
Floryańskiej І. 36, І. p 


pd ima 


— Sprawiłabyś mi pani najwyżazą przy- 
jermność, 

— Ba! Ale jeszcze o jednem zapomnia- 
łam: na twarzy mam piegi. 

— Dalej, dalej ! 

— Nie mam nie więcej do opisania, 
chyba usposobienie. 

— Serce twoje, Miss, zaam doskonale. 

— А to paradne! 

— Teraz jeszcze o jedno proszą. O jej 
imię... 

— Daisy. 

— Daisy? Bardzo dobrze. Lubię szcze- 
gólniej to imię Daisy. 

— Wiesz pan, pania Frankley, zaczy- 
nam wątpić, czy pan rzeczywiście jesteś 
giełdziarzem. Giełdziarz nigdy nie bawi sią 
w pochlehstwa. 

— Znakomite spostrzeżenie, tylko ze- 
chciej pani dodać, że dlatego nie pochle- 
bia, bo mu brak czasu. Jednakże panna 
Daisy, mam teraz zbyt sporo czasu i nia 
jestem równie zajętym na giełdzie mekle- 
rem, ale przeciwnie sentymentalnym Niem- 
сеш. Ci Niemcy, jak pani wiadomo, lubią 
romansować, I jarównie w obecnej chwili 
chciałbym, ponieważ mam czas wolny, 
przeprowadzić mój romans. Pani się śmie- 
ja? Niech pani raczy wysłuchać da końca. 


Ciąg ёну nastąpi. 


KAJETAN DUDZIAK 


| kampletna zrządzania шїн! araz przyjauja wszalkia rabaty kania | tapicerskie, po cenach możliwie miskie® 


Żagudkawa kradzlaż na pazzele. Bosko- 
dzaria policyjne, prowadzone jaduwyczajną 
falnłością, calem тутушда apruwy kradzieży 
27.000 koron, na póczela fillalnaj w Krako- 
wia ua Każmiernu, nia dało dotychczas po- 
żądanego wyniku. Waroraj jednak aresrto- 
wano jednego m woźnych pocztowych, nazwi- 
Andrzeja 8. przasiwka któremu magro- 
policya pewna poszlaki. 1 tak, 3, 
łuchtwany, jako świadek, podał stanow- 
mao, da w dniu kradzieży nie był wcała w 
urzędzie pocztowym, a tymczasem atwierdmo- 
ве, ża Ж. pa południa był przez pewien ezas 
da лай dnt przed 
„ gdy тоё! pocztowi wśród rosma- 
wy зе sobą, zwracali uwagę, àa przy pako- 
waniu pieniędzy do worka zbiorowego nie 
jent zachowana ścinła axtrożnańć, wówczaa 5. 
głośno zaaważył: „No, jak zginie co, to i e 
a tego? Będzie karmider, zanresztują, prze- 
sladzi sig za пғейё mieuięcy, potem wypuścić 
muszą, a pieniądza człowiek bądzia miał". 
Po chwili eni dodał: „Baby (urzędniczki) sig 
popłaczą, a człowiek, co куша, to zyaka“, 
Я. zapytany w śledztwie, ao rozumiał przez 
ta słowa, podał, 40 wówozaa żartował Dal- 
sza dochodzenie w toku 

Małolatni włamywacze. W nocy z 34-go 
xa 25 |latopada b. т, nieznani sprawcy wła- 
mali się do sklepu р, Józefa бӨоһпе!да, przy 
alicy Wielopole pod 1. 18 i skradli stamtąd 
tytoniu i cygar жа przeszło 20 korou gotów- 
ką n kawy podręcznej przeszło 7 koron, Áa- 
azko wódki 1 książeczkę do nabożeństwa (wi- 
doczuie, jako ekspiacyg popełnionego czynu). 
Zawiadomiona о tem włamaniu policys, pole- 
alla przeprowadzenie śledztwa ajentowi polt. 
ayjnama p. Jakóbow! Karczowi, który wyśle- 
dził uprawaów i przyaresztował ich, Ją te 
dwaj mi l chlopcy, a mianowieia 16 ata 
letni Władysław Satala i 18-sto Jatni Jan 
Wagner. Arenztowani prayznali się do кагтп- 
sonego Im czynu i podali, że dziurą woszii 
do piwnicy, a atamtąd drzwiami w podłodza 
do sklepu Przy przeprowadzonej rawizyi w 
ich miasrkanin, znaleziono tytonia ва blisko 
16 korom i ukradaioną książaczką do nabo- 
dańntwa, 

Natrątna żobraczka, Onegduj aresztowała 
policya та natrętne żebranie na plantacyach 
pod gmachem Collegii nowi 18 letnią Anną 
Qygankiewiozówną za Źwiersyńca. dyga 


MILION 
pani Włodzimirskiej 


(Przełbad brossury hr. J. Korwin 
Miilawekiago). 

Mój zastępca, w którego honor i życzli- 
wość ku mnia wierzyłem zupełnie, przy- 
bywszy do mnie z promieniejącą szczę- 
saiem twarzą, wesoło rzekł, że dr Otto Fri- 
schauer cofną! swoje do wody i praw- 
dy i jest gotów zakończyá proces, hono- 
rowem wyjaśnieniem. Mój zastępca dr Bau- 
man, był calkowicie zdumiony, kiady mu 
oświadczyłem, że nia uczynię tego nawet 
aa milion, jaki chciał za mnie Fischauer 
wycisnąć, ani za cenę mojego zdrowia, po- 
nieważ jest moim obowiązkiein jaka oby- 
watela, taką kanalję, jak Frischauer, pode- 
ptać nogami, ażeby tym czynem każdemu 
dowieść, że w szeregu kłamstw tego oszu- 
sta ani jednego slowa prawdy nie ma, 
Każdy właśnie powinien sią dowiedzieć, 
ża jedyną nagrodą takiemu drabowi, nia 
są pieniądze, ani przebaczenia, tylko kry- 
minał, 

Mój zastępca dr. Bauman zgodził się, 
chociaż z aciąganiem sią i zdziwieniem, 
na mój wniosek; ja też zaraz wyatosowa- 
łem z powodu owych dowodów pra- 
wdy nową skargę w obranie honoru, cho- 
eiaż ją Frischauer natychmiast i bezwa- 
runkowa wycofał. Wymieniam właśnie te 


Koniekcyę dziecinną 


w wielkim wybnrye i na nisiieh eenach 


т 


Edy pewna pani odmówiła jej jał- 
makoy, krzyknęła ze nią głośna: „taka pa- 
nie tylka nożem narknąd.* 

Wybary do komltatu:parafalnega w Pod 
dórzu. Magistrat podgórski podaja do wia- 
domońci katolickich członków gminy, ке 13 
styeżnia 1900 odbądzie sią wybór trzech 
całonków miejscowago komitetu parafialnego. 
Liata uprawnionych da głonowania jest wy- 
łoiona w maglstracia, gdzie można ją prze- 
glądać i wnosić raklamacye, Na liście pe- 
mmiecenonych jest obecnia około 750 wy- 
borców, 

Złodziej kolejowy. Јӧхаѓоті Dańczukowi, 
wyrubnikowi powracającemn x Pros, sk 
dsiono w гавіапгаеуі obok dworca kolejowa- 
go w Płnazowia, kwotę 21 koron. Ajent po- 
jny p. Bta wybdledził sprawcą w o- 
sobia 14 letniego chłopca, który podał, że 
nazywa aig Duszowski, to znów Dusieki i że 
pochodzi х Grzegórzek. Oba nazwiska ра za- 
pawna zmyślona. Młodago zhod ‚ ań do 
ukońacania śludztwa i stwierdsania nazwiska, 
zatrzymano w arasstach podgórakiej ekspo: 
sytury policyi. 

Zapiski pollcyjne. Sebastyan  Wożnica, 
znany podgórski słodsi który jeszcze nia 
odeierpial kary za kra wągii, został eno- 
wu arasitowany rania z wozu włościań- 
skiago lańcncha żelaanago 

Podgórska «kaposytnra policyi nrenztowa 
ła 14 letniego Jówefa Jedynaka, vel Zycha, 
gdy choia) sprzadać na ulicy budzik. W śledz- 
twie przysnal ża budzik skradł podczas 
targu jakiemuś ehlopu u woan, 

Qdpowiadzi radakcyl. W. Р, Topolnickie- 
mu w Krakowie, Oczekujemy wiryty Pana. 

Wiola kon! zjada Lwów? Końskie mięso 
1 tanie wądliny x migas kuńskiego zdobyły 
e Lwowie wialkie powadzenie wiród 

ludności Jak donoszą, w cięgu тп 
zabito 36 koni na гзейое mig- 


ostatnich 
10 i wędliny, 
Požar na dworcu kolejowym. Na dwor: 


en kolejowym һараја nią wczoraj wieczorem 
ad piecyka drewniana poczekalnia dla ro- 
hotników od atrony nl. Bosnokiej Łuna by- 


ła bardzo wielka. Dzięki snybkiej akeyi ra- 
tunkowej, х którą poapieszyło 3 plntony stra- 
ży pożarnej, ogień ugaazono, zanim mógł się 
stać niebezpiecznym. 


osoby, które Friachauer w swem przywi- 
dzeniu, jako świadków podał, Powołuję 
się więc na świadectwo obu hrabiów Ba- 
denich, chociaż 2 abu Rxcelencyawi са 
długiego czasu poróżniłem się, na с. k. 
komendanta marynarki, na ministra spraw 
wewnętrznych i c. k, Domu, na pana ofi- 
cera marynarki, który z najwyższego ze- 
zwolenia moim jachtem „Litwa“ ko- 
menderuje, a na którym płynąłem pu 
Czerwonem i Bialem morzu, — dalej na 
е. k. urzędników telegrafu i zarządu Poczt, 
którzy przyjmowali odemnie telegramy i 
te dia mnie odbierali, na koniec na świa- 
dka jeneralnego Dr. Ottona Frischauera, 
Cecylię Włodzimirską, o której nie wątpię, 
że jako Polka, w sądzie uroczystej przy- 
nięgi nie wykona wobec ukrzyżowanego 
Zbawiciela, chociażby była związana a 
Frischauerem kontraktem i fałszywą grą 
a prawdę wypawie. 

1 stało się też, że po dlugiem trakto- 
waniu pan minister handlu dońiósł, że 
urzędnicy poczt i lelegrafów zapytani 
pod przysięgą zeznali, że wielokrotnie 
adhierali lub ekspedyawali da mnie depe- 
aze, Minister spraw wewnętrznych i ces. 
królewskiego dworu wystawili mi nastę- 
pujące zaświadczenie : 

„Ze strony с k. Ministerium cesarskie- 
go i królewskiego domu i Ministerium 
spraw wewnętrznych potwierdza się ni- 
niejszem, ża na prośbę rzymskiego hrabi 
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TELEGRAMY „NOWIN“. 
Z Królestwa Polskiego. 


Zniesienig stanu wojennego 
w Królestwie. 
Warszawa. Stan wojenny w 
Królestwie Palskiam zastał 

wczoraj zniesiony. 


Z CARATU. 


Pogłoska а zamaehu na cara. 

Berlin. Do „Voss. Ztg.* donoszą z Pe- 
tersburga, że krąży tam pogloska, jakoby 
jadan 2 wialkich książąt w przystępia 
wzhurzenia, miał strzelić da cara | zranić © 
go w prawą rękę. |. 

Реїагабиго. Wiadomość о pamachu na 
сага — jak stwierdzają z dobrze poinfor- 
mowanej strony — jest abaolutale nle- 


prawdziwą. 


Groźna sytuacya. 

Petersburg. (Pet. ај, tel.) Dnia 30 listo- 
pada gedz. 8:30 popoł. Według rozpo- 
wszechnionej w mieście pogłoski, odbyła 
się wczoraj w Mikołajewskiej akademii 
szłahu jeneralnegn, za zezwoleniem dyre- 
ktora, zgromadzenie oficerów, па którem 
zebrani wyrazili sympatyą dla ruchu wal- 
naściowego. 

W drugim batalionie saperów, gwardyi 
wybuchły dzisiaj rozruchy. Żołnierze do- 
magają się uwolnienia aresztowanych wczo- 
raj kolegów. 

Strejk na urzędzie telegraficznym wła- 
dnie się rozpoczął, 

Wladeń. Jak austryacki Lloyd donosi, 
wiadomość jednego z dzienników wiedeń= 
akich, że rosyjscy buntownicy zajęli okręt 
Lloydu w Batum, jest niepradziwą, ponia- 
waż Towarzystwa to od kilku tygodni 
wstczymało jazdy okrętów do Batum. 

Moskwa. (Pet. aj. tel.) Dzisiaj areszło- 
wano przewodniczącego związku właścicieli 
tawiarń, Pudawskiego, za kierownictwo 
ruchem strejkowym wśród kolegów. Pre- 


Ignacego Karola Korwin Milewskiego w la- 
tach 1895, 1896, 1897, 1898 i 1899, że 
na jego prośbę rozesłane zostało polecenia 
do wszysikich zastępczych urzędników, de 
każdego miejsca, do których miał zamiar 
odbyć swoją podróż. W tem poleceniu 
wszystkie zastępcze urzędy aświadczyły, że 
będą hrabiemu Milewskiemu pomagać w 
każdym razie radą i czynem. 

Wiedeń, 19 października 1904 r. 

Z Ministerium spraw zewnętrznych Morey. 

Jego Excelencya komendant matynarki 
przysłał mi następujące pismo: 

„Ze strony Oddziału І. с, К. Mininiata- 
rium wojny, sekcyi marynarskiej, petwier- 
dra się, że następujący oficerowie mary- 
narki, dowodzili jachtem „Litwa“ : 

1896. Podporucznik liniowy Stanisław 
Schancer, liniowy chorąży Adalbert 
Gertecher. 

Podporuernik liniowy Napoleen 
Edler von Wawel, liniowy ahe- 
rąży Robert Preiosler. 

Liniowy podporucznik Viktor Ni- 
kolis, liniowy chorąży Ottokar Uhlir. 
Liniowy podporucznik Henryk 
Perler z Perglas, liniowy chorąży 
Ernest Klein. 

Komenderowanie tychże nastąpiło z 
najwyższego zezwolenia, innych z rozkazu 
Ministerium wojny, sekcyi marynarki, 

Wiedeń 14 października 1904 r. 

L. 8. (С. 4. п.) „Manta. 


1897. 


1898. 
1899. 


Franciszek Martin 
dawniej „FELICYA“, Rynek gł. L 19. 


fekt oświndczył. że każe wszystkich azton- | 
ków komitetu strejkowezc aresztować i 
mydalić, 

Władze daly koncesyą na wydawanie 
nowego pisma pod tytułem „W pierod“, 
które ma być rzecznikiem interesów pro- 
letaryatu. 

Wrzenia w armii. 

Barlln. Donoszą tu z Warszawy: Wczo« 
raj zbuntowała się trzecia brygada artyle- 
ryi, a żołnierze wyrzucili przez okno wach- 
mistrza. 

W załodze w Grodnie również objawia 
się bunt, Mianowicie artylerzyści rozsze- 
rzsją odezwę, wzywającą do rokoszu, 

Paterehurg. Onegdaj aresztowano zna- 
czną liczbę żolnierzy z pułku kirasyerów 
i huzarów gwardyi, jakoteż z przyboczne 
ga batalionu strzelców, ponieważ posławili 
rozmaite żądania, między temi, by ich nie 
używano do służby policyjnej podczas nie. 
pokojów. 

Paterahurg. Ubieglej nocy aresztowano 
w Carakiem Siole 21 żołnierzy z pułku ki- 
rasyerów, jako należących do stronnictwa 
rewolucyjnego. Polożenie jest bardzo gro- 
2пе, dyktatura jest jednak wykluczona, z 
powodu, że na wojsko absolutnie liczyć 
nie można. 

Carowa robi przygotowania do wyjazdu 
2 dziećmi za granicę. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Szanę- 
haju: Wiadomości z Władywostoka brzmią 
nader poważnie. Znajdujące się tam woj- 
sko zawiadomiło swych oficerów, że znisz- 
czy całe miasto i wszystkie w porcie sto- 
jące okręty i wymorduje wszystkich ofice- 
rów, jeżeli do dni pięciu nie zostania im 
podany zupelnie pewny termin odesłania 
ich da Rosyi. Oficerowie są zupełnie bez- 
silni. Wojsko obandziła forty, Także połą- 
czenie telegraficzne z Charbinem jest prze” 
rwane. 


Akcya Wittego. 

Berlin. „Tageblatt“ donosi z Petersbur- 
ga: W otoczeni Wittego mają obecnie 
lepsze nadzieje. Przypuszczają, że pod ko- 
niec roku sytuacya się polepszy, Wkrótce 
ukaże się ustawa o obowiązkach i pra- 
wach obywatelskich i będzie jak najosirzej 
stosowaną. Rewolucyjnym  stronnictwom, 
socyalistomm i terrorystom brak już broni 
i pieniędzy, podczas kiedy grupy liberalne 
coraz silniej się łączą, Rewolucyjne pisma 
napadają ostra na Struvego za to, że przy- 
łączył się do stronnictw ładu. 


Po копдгевів zlamstw. 

Wladań. Z Moskwy telegrafują, że depu- 
tacy kongresu ziemstw z Pietrunkiewi- 
czem na czele uda się dziś do Peters- 
hurga. 

Strejk telagrafistów. 

Stokholm. Jak szwedzkie biuro korespon- 
dencyjne donosi z Haparandy, wczoraj roz- 
począł strejk cały personal telegraficzny w 
Finlandyi; toż samo rozpoczął się wczoraj 
strejk w Кепе} i Tornea. 


Panika na giałdach. 

Berlin. Na wczorajszej giełdzie wszystkie 
walory rosyjskie spadły, Przesilenie przy- 
biera groźny charakter. Rosyjskie pożyczki 
spadły o 8 do 6 procent. 


„ШШ Sebastopa 


Patershurg. Generalny sztah matynarki 
otrzymał od wiceadmirała Czuchnina na- 
stępujący telegram o uśmierzeniu buntu 
Sehastopola z 29 listopada : 

Mieliśmy zamiar uśmierzyć bunt bez wal- 
ki i osaczywszy buntowników postanowi- 
liśmy ultimatum t. j. żądanie bezwarun- 
kowego poddania się. Buntownicy jednak- 


że przeszli da ataku, zabrali 4 torpedawce 
i wywiesili na nich i na „Oczakowie" — 
czarwana sztandary. „Oczacow* dał sy- 
gnał. Porucznik Schmidt objął komendę 
floty i udał się na poklad okrętu „Swire- 
01“ — gdzie go powitana okrzykami 
„Ништа!“ Schmidt wjechał następnie da 
portu i wypuścił na wolność osoby, które 
przedtem uwięził. Nad ranem 278 listopa- 
da uzbrojone oddziały zbuntowanych ma- 
rynarzy zabrali małe parowee, znajdujące 
się w porcie. Potem marynarze z „Oczako- 
эа“ i „Pantolejmona” („Potemkina') uwię- 
тїй oficerów i przeprowadzili ich na pokład 
„Oczakowa'. Po południu ataki buntow- 
ników się powtórzyły i w jeszcze silniej- 
szym stopniu. Także na innych okrętach, 
znajdujących się w zatoce, wywiesili czer- 
wone sztandary, z powodu czego zmieni- 
liśmy plan | wystąpiliśmy energicznie 

Porucznik Schmidt oświadczył uwięzio- 
nym oficerom, że za każdą próbę działa- 
nia przeciw marynarzam, zostaną natych- 
miast powieszeni, О godzinie 680 działa 
pelne ptworzyły ogień przeciw okrętom i 
łodziom buntowników, którzy zajęli stana- 
wisko ma południa. €zerwone flagi znikły, 
Porucznik Schmidt sygnalizował: „Uwiazi- 
łem wielu oficerów“. Buntownicy zatopili 
jedną łódź i rozpoczęli ogień na „Oczako- 
wie", ale baterye znajdujące się па stro- 
nie północnej i okręty eskadry odpowie- 
działy także ogniem. Następnie rozpoczął 
atak torpedowiec „Swirepol”, na co krą- 
żawniki „Kapitan Zaken* i „Pamiat Mer- 
kuria“ i panaernik „Rostisław* odpowie- 
działy silnym ogniem i uczyniły torpedo- 
wieć niezdolnym do walki, Ten sam los 
spotkał także dwa inne okręty, z których 
jeden zatonął. 

„Oczakow” dał 6 strzałów, ale wkrótce 
wywiesił białą flagę. Eskadra wstrzymała 
ogień. Na „Oczakowie* wybuchł požar, 
wysłaliśmy natychmiast łodzie dła prze- 
wiezienia i ratowania rannych. Paracznik 
Schmidt w przebraniu majtka usiłował 
uciec, został |adnak parwany I ujęty. — 
Okręt „Bug“, napełniony 300 minami, 20- 
stał przez samago kapitana zatopiony, al- 
bowiem obawiano sią strasznej ekaplozyi. 

Podczas ognia, skierowanego na okręt 
„Oczakow*, baterye polne ostrzeliwały 
koszary marynarki, z których także adpo- 
wiedziano ogniem. Liczba rannych był. 
nieznaczna, pożar na „Oczakowie* trwal 
dlugo i nie można go było ugasić. 

Telegram kapitana Bergla, szefa sztabu 
generalnego i admirała Czuchnina, donosi, 
że w nocy 1.500 ludzi z 10 mitraliezami 
się poddało, a koszary zostaly obsadzone 
wojskiem, 

Generał Kaulbars na podstawie telegra- 
mu Czuchnina, donosi, że о godz, 3 mi- 
nut 50 w nocy, 28 listopada b. г., bun- 
townicy zostali ostałecznie przez wojsko 
овасгепі. Ogólna liczba marynarzy, którzy 
poddali się, lub na „Oczakowie* zostali 
uwięzieni, wynasl 2.000. Pożar na „Ocza- 
kawie" wreszcie ugaszono. Okręt trzyma 
się jeszcze пай wadą. 

W Sebastoj olu — spokój. Kapitan Slo- 
waczyński, który odniósł w walce ciężkie 
rany, umarł. 


Bunty w Ойвваіе і Sebaatopolu. 

Wiedeń. „N. W. Tagblatt“ otrzymuje z 
Odessy depeszę, klóra do Podwołoczysk 
doszła koleją, z następującemi doniesienia- 
mi: Sebastopolskie wiadomości fabry- 
kuje jenerał Kaulbars według swe- 
go uznania. Wedlug tych wiadomości bun- 
tawnicy zostali wzięci do niewoli. Tym- 
czasem podróżni parowca, który we śro 
dę przez Sebastopol przejeżdżał, słyszeli 
bardzo żywą kanonadę. 


Wiedeń. Z Odessy donoszą do „N. W. 
Tspblattu*, że panuje tam panika. Pułk 
Saperów zhuntawał się, żądając lepszego 
traktowania i nie chce strzelać do ludzi. 
Obawieją się nowych rzezi żydowskich. 
Kaulbars groził prasie represyami na wy- 
padek, giłghy wskutek jej artykułów przy- 
szło do nowych niepokojów. Śenat akade- 
mieki w liście do Kaulbarsa zapowiada, 
że jeżeli uniwersytet do 24 godzin nie zo- 
stanie otwarty, to otworzą go prze- 
mocą, 


Różna telagramy. 


Dymisya Fejervarego. 

Wia.eń. Baran Fejervary był u cesarza 
na audyencyi. Nosi się 2 zamiarem dymi- 
syi wobec niemożności stosowania ostrych 
środków przeciw komitatom. Wogóle na 


ostatniej Radzie gabinetowej skonstatowa- * 


no otwarcie zupełną beznadziejność poli- 
tyki rządowej. Bar. Fejervary — jak sły- 
chać w Budapeszcie — przygotował na 
wczorajszą audyencyę manifest, który 0- 
głosić chce na wypadek gdyby król zgo- 
dzil siy na ostrzejszą polityką & rozwiąża- 
nie Izby. Ten manifest zostałby ogłoszony 
rawnocześnie z rozwiązaniem, wątpią je- 
dnak, czy cesarz się na lo zgodzi. Gdyby 
cesarz się zgodził na zastosowanie ostrzej- 
szych środków, to jeszcze przed 19 grun- 
nia nastąpiłoby rozwiązania Sejmu. 


Senzacyjny zwrot stronni- 


сіма niezawisłości. 
Budapeszt. Artykul Kossutha wywołał 
ogromną senzacyę. Ugron w awym dzien: 
niku pisze, że przez przyznanie się Kossu- 
tha do powszechnego głosowania dopiero 
dano stronnictwa siłę. 


0 Seminaryum polskie na Śląsku. 

Lwów. Na początku posiedzenia Rady 
miasta postawił radca dr Adam następu- 
јаса rezolucyę: Rada ra, Lwowa јак naj- 
usilniej protestuje przeciw zamiarowi prze- 
niesienia paralelek polskich seminaryum 
nauczycielskiego do Ustronia i domaga się 
od rządu, aby bezzwłocznie przystąpił da 
utworzenia pełnego seminaryuin nauczy: 
Qielskiega polskiego w Cieszynie. Następnie 
Rada uchwaliła przez aklamacyę rezolucyę, 


Polepezenia płac służhy pocztowej. 

Wiedeń. Wobec niepokojących pogłosek 
a zamierzonej biernej rezystencyi slużby 
pocztowej zapewnia „Fremden Blatt“, że 
nia ma pewodu do takiej ewentnalności, 
Kierownik ministerstwa handlu zarządził 
wypracowanie programu о polepszeniu 
płac poszczególnych kategoryi personalu i 
przyrzekł rozmaitym deputacyom, że sta- 
raé się będzie o przeprowadzenie tego pro- 
gramu.  Urzeczywistnienienia programu, 
którego wypracowanie nastąpi w dniach 
najbhższych, nie będzie moglo nastąpić 
odrazu we wszystkich punktach i potrze- 
hne będą jeszcze dalsze rokowania. Mimo 
tego już wkrótce część życzeń służby po- 
cztawej będzie wypełnioną przez bardzo 
rozległy awans z okazyi Nowego Roku i 
świat Bożego Narodzenia. 


Anarchlścl. 

Paryż. Dzienniki socyalistyczne i rady- 
kalne przepowiadają uwolnienie oskarżo- 
nego o zamach na króla Alfonsa anarchi- 
sty Malatto, pisząc, że nie ulega już wąt- 
pliwości, iż policya hiszpańska jest w tem 
skompromitowaną. 

Madryt. Proces przeciw anarchistom Ma- 
lato i towarzyszom zakończył się uwolnle- 
niam wszystkich oskarżanych. Publiczność 
przyjęła wyrak oklaskami, 
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Awaniury hlszpańskie. 

Madryt. Sytuacya w szkołach znacznie 

się zaosirzyła. Studenci wytrwać zamie- 

rzają w strejku. Rektorowi dano do po- 

mocy — wojsko. Przesilenie ministeryalna 
trwa dalej, 

| 


Rada państwa. 
(Telefonem). 


Wiedeń 30 listopada. 
Dyskusya. 

W [zbie poselskiej w dalszym ciągu dy- 
skusyi nad oświadczeniem prezydenta ga- 
binetu pos. Glackner oświadczył się za 
powszechnem równem prawem głosowania 
jednakże połączonem 2 przymusem gloso- 
wania, jako przeciwwagą wobec terroryz- 
mu socyalistów. 

Dr Kramarz (przyw. młodoczechów) 
wita z zadowoleniem, że red zmienił swe 
stanowiska wobec reformy wyborczej od 
czasu ostatniej ѕеѕуі, poachwala pogląd 
prezydenta ministrów, że rozdział manda- 
tów powinien być dokonany według kró- 
lestw i krajów. Przy rozdziale mandatów 
Czesi zażądają pelnego uwzględnienia Czech 
jednakże bez  niesprawiedliwości wobec 
innego narodu. Rozdział nastąpić może 
tylko w drodze słusznego kompromisu, 
Stronnictwo mowcy będzie się z całą sta- 
nowczością broniło przy rozdziale manda 
tów przeciw utrzymaniu dotychczasowej 
krzywdy. 2 drugiej jednak strony nie mo 
па lakże myśleć o tem, by przy zapro- 
wadzeniu powszechnego, równego prawa 
głosowania, utworzyła się zwarta większość 
słowiańska w lzbie. Jednak przy sprawie 
dliwem prawie wyborczem będzie niemo- 
żliwem, aby całe narody słowiańskie uwa- 
Запе były za wydziedziczone i by sztuczna 
większość odmawiała im zaspakajania po- 
trzeh kulturnych. Jeżeli Rada państwa nie 
hędzie już wyłącznie ochroną Niemców, 
wtedy będzie także można rozwiązać kwe- 
stye narodowe w krajach. Mowca ma też 
silną nadzieję, że parlament, opierający 
się na sprawiedliwem prawie wyborczem, 
będzie także silną podstawą dla decentra- 
lizacyi, ponieważ Niemcy wówczas przejdą 
stosownie do ich naturalnego trybu da 
autonomii i dojdą do przekonania, że wiel- 
kie ekonomiczne, społeczne i kulturalne 
kwestye najlepiej mogą być w sejmach 
rozwiązane, 

W sprawie reformy regulaminu mowca 
zawsze był ze rozszerzeniem wolności sło- 
wa i interpelaeyi, jednakże musi się zastrzedz 
przeciw temu, aby w parlamencie rozatrzy- 
gały argumenty pięści, zamiast argumentów 
duchowych. W szerokich warstwach lud- 
ności musi zapanować uczucie odpowie- 
dzialności. Wypadki w Rosyi wskazują, 
jakie niebezpieczeństwa i straszne skutki 
wynikają z braku poczucia odpowiedzial- 
ności nietylko u wladz państwowych, ale 
także u tych, którzy z nią walczą. Najle- 
Pszą gwarancyą przyszłości hędzie, jeżeli 
się daleko sięgający ruch społeczny spro- 
wadzi na tory legalne. Ci, którzy chcą 
stawiać trudności reformie wyborczej, o- 
bejmują wielką odpowiedzialność. Czasy 
polityki kuluarowej już minęły. Przeciw- 
nicy reformy wyborczej zdołaliby może 
wprawdzie obalić rząd, ale nie wrtrzymają 
żapowiedzianego powszechnego, równego pra- 
wa głosowania, gdyż nad tem czuwa cały 
lud, Mogą ani wywołać największe niebez- 
pieczeństwa dla państwa, pomeważ masy 
gotowe są walczyć także imnymi środkami 
nietylko spokojnemi demonstracyami o swe 
sprawiedliwe żądania. Mowca liczy na po- 
czucie odpowiedzjalności posłów i spodzie- 


Tani Skiep Chrześcijański : 


„Pod Kościuszkąć 
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wa się, że parlament uchwali dòbra re- 
formę wyborezą. (Żywe oklaski). 
Posiedzenie piątkowe. 

Wiedeń, Po odczytaniu interpelacyj to- 
czyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
deklaraeyą ү rezydenta ministrów. 

Herold oświadcza, że Czesi z energią 
będą dążyli da przeprowadzenia reformy 
wyborczej, nie znaczy to jednak, ahy zna- 
ne postulaty Czechów usunięte być przez 
to miały z porządku dziennego; postulaty 
te stały się już kwestyą honoru narodu 
czeskiego. Со do sprawy węgierskiej pod- 
nosi mowca, prowadzenie państwa na za- 
sadzie dualizmu jest niemożliwem. Trzeba 
stać na stanowisku, że dalsze trwanie je- 
dnolitości monarchii może być uzyskane 
przez powrót do historyczna politycznej 
podstawy państwa (oklaski u Czechów). 
Czesi oświadczają się za powszechnem 
prawem głosowania z usunięciem tenden- 


przed przymusem i oświadcza, że Czesi 
wszelkierni środkami dą'yć będą do prze 
prowadzenia wielkiej idei wolności. 

Po: Romańczuk zaznacza, że; Ru- 
sini są bardza zadowoleni z zapowiedzi 
reformy wyborczej, albowiem dotychczaso- 
wy system wyborczy najbardziej ich krzy- 
wdził i spychał do roli podrzędnej. Mow- 
ca nie dowierza jednak przeprowadzeniu 
w pełni zamierzonej reformy, gdyż ze stro- 
ny Koła polskiego objawiają się już na- 
dzieje, że będą zaprowadzone wybory po- 
średnie, Bylaby to prowokacya całego na- 
rodu ruskiego i większej części Polaków, 
Następnie mowca szczegółowo roztrząsał 
wywody br. Gautscha. Przy rozdziale man 
datów nie należy brać względu na kraj, 
lecz na narodowość, Mowca jest za wpro 
wadzeniem narodowego katastru wybor- 
czego ewentualnie bez względu na granice 
kraju, Proponuje, aby żydom dozwolono 
uważać się pod względem politycznym za 
osobny naród. W końcu występował mo- 
wea za przymusem wyborczym i dał wy 
raz nadziei, Że reforma wyborcza umożli- 
wi ludom osiągnięcia równouprawnienia. 

Posiedzenie Izby panów. 

Wiedeń. Posiedzenie Izby panów rozpo- 
częło вів o godz. 180 po południu. l'o 
załatwieniu formalności zabrał głos pre- 
zydent ministrów br. Gautsch. 


Mowa prez. min. Gautacha. 

Prezydent ministrów br. Gautsch za- 
brawazy głos, oświadczył, że uważa za 
swój obowiązek zawiadomić Izbę, która 
w rozwoju historycznym Austryi brala 
tak chwalebny współudział, o zamiarach 
rządu, w kwestyi reformy wyborczej. Pre- 
mier jest świadom podniesionych głaśno 
obaw, że rząd za szybko w tej sprawie 
posunął się naprzód. Zamiary rządu u- 
sprawiedliwiają: nowe ukształtowanie się 
ekonomicznych i politycznych stosunków 
i duchowy rozwój warstw, skazanych na 
dochód z pracy rąk własnych. To musiało 
napelnić warstwy produkujące niechęcią 
i życzeniem nowej skutecznej reformy 
parlamentarnego zastępstwa. Reforma ta 
musi być dokonaną w czasie, w którym 
rozszerzenie praw publicznych działa po- 
jednawezo i tworzy łącznik między usta- 
wodawstwem a szerokiemi warstwami lu- 
du przez pokojowe współdziałanie 

Historya uczy, że częsta była błędem 
odmówić dzisiaj tego, czego jutro nie bę- 


puje ро wytkniętej drodze przez ustawo- 
dawstwo, gdyż ogólna kurya wyborcza zo- 
stala wprowadzoną w tym celu, aby twa- 
rzyć przejście do dalszego rozwinięcia 
praw wyhorczych. Wskazuje na sprawa- 
zdanie komiayi Izby panów z r. 1896 w 
tej sprawie, Rząd pragnie uwzględnić pra- 
wnopaństwowe i narodowe stosunki. tak, 
aby Izba była odzwierciedleniem państwa. 
Wskazaje na złożone przez siebie w tej 
mierze oświadczenie w Izbie posłów. — 
Podkreśla misyę, jaka przypada Izbie pa- 
nów, która właśnie przez swą niezawisłość 
jest siłą utrzymującą (?) państwa. 

Dlatego rząd przy glębszem położeniu 
fundamentów zastępstwa państwa musi 
mied także na oku równoczesne podwyż- 
szenie siły Izby panów i ukształtowanie 
jej jeszcze pomyślniej dla rozwoju (Р) pań- 
stwa. 

Rząd proponuje rozszerzenie Izby 
panów z dwojakiego względu. Po pier- 
wsze ma ona tworzyć przeciwwagę spo- 
dziewanemu większemu impulsowi ze strø- 
ny Izby poselskiej, pa drugie ma być do- 
statecznem poparciem dla wielkich intere- 
sów państwa. W ten sposób spodziewa 
się rząd stworzyć konieczną równowagę 
parlamentarnego życia, a w pracy tej apo- 
dziewa się rząd pełnego poparcia Izby pa- 
nów. Nawa reforma wyborcza pogłębi po- 
jęcie państwa i wzmocni wewnętrzną siłę 
Anstryi. 

Na wniosek ks. Auesperga uchwali- 
la Izba panów przeprowadzić dyskusyę, 
nad oświadczeniem br. Gautacha i rozpo- 
cząć ją na jutrzejszem posiedzeniu, 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ 


KRAKÓW, I. 30, I. p. Linia A-B 
(Dom W-go Wł, Fischera) 


PANNY 


umiejące dobrze składać (fal- 

eować), zechcą się zgłosić do 

Administracyi „Nowin“ ulica 
Zacisze L. 7. 


Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumaraty, celem uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłoe 
pisma. 


Każdy nowy abónent półroczny 

raczny otrzyma сеппе premium książ- 
Кома, a mianowicie: każdy pranumarator 
półroczny otrzyma bezpłatala juko premium 
sanzacyjną fantastyczną powieść Н. б. 
Wellsa p. t: „Gdy śplący sią zbudzi.“ 

Każdy, kto złoży prenumeratę na са- 
ły rak, otrzyma bazpłatnia cenna „Al- 
hum Wawelu" (tekat J. Żuławskiego i |. Ne- 
kandy Trepki, ilnstracye kolorowa Tondosa 
i H. Uziembły), którego cena księgarni wy- 
nosi В koron. Album Wawelu jest najmil- 
szą pamiątką z Krakowa i stanowić moża o- 
zdobą każdego salono. 


Pranumerata „Nowin” wysos! 


W Krakowia miasięcznia . 
Na prowincyl ri w 


7 CHŁOPC 


potrzebni są zaraz do roznoszenia dzien. 
nika za stałą miesięczną pensyq. 
Wiadomość w Administracyi „Nowin“ ul, 


dzie można odmówić. Zresztą rząd postę: | Zacisze 7 między godz. 2-gą а б-ка popoł 


Minterye welniane, fianelkf. harohriny, 
1315 i Malki gaiowe. — Кесе, Kapy it емей, 
Biciizna męska i damska własnego wyroua. — Wyprawy 
ślubne. === Ceny bardzo niskie i stałe, 


Ski jadzisle i $więja xumknięty. —— Zlacania à 
Н мшш >ы ае 


Stacye mytoicze уе: з i, 
fydzierńawienia na 2 lata z wol- 
nej eeki ad 1 slycznia 1906 г. w 
p leale wialiokim: Dębniki, Ko- 
erayn, TAszyce, Przebieezań, 
Dobczyce, Czasław i Zwierzyniec. 
Wiadomość; Alakaander Fillpow- 


Я skl, Dahczyca. 
ол; ШЙ ө awe 


| 6 boz, 60 kal. za 5 klgr. tranko. 
Miód W plastrach 1 kig. 2 kar. 
а blamanki zwracam 60 kalerzy. 
Karzan! 
1м 


loz emeryt nauczyciel 
у. 


kiszone prrewyborne 
Rydze w haryłkach 6 kg. 


wysyła handel delikatesów Kalend- 
kluwicza w Limanowej po 6 kor. 
ypłatnia. 411 


10 ładze 1 widne 
4 pokoje przedpokój i ku- 
sbmię w okolicy ul. Karmelickiej, 
Krupniczej luh Barztowej розаш. 
koje nią zaraz. = Wiadomość w 
4dministracyi „Nowin** 


| 
Bluro wywiadowcze | sług 


„FILIPINA“ 


Kraków, św. Jana 301. piętro, 


BE” MIODY -wu 
Miód patoka pszezelny 

blaszanka 5 kig. К, 580 
Miód stołowy do picia 

4 litr. gąwiorek . К. 5:60 
"Miód à la Malaga 

У litr. gąsiorek . „ 6-60 


Wylkyła cały rok ra nallozka, 
wasystko opłatnie. 484 


Eksport Mlodu-Denysów. 


o i Pruszą żądań 


darmo i opłatnie 

bogato ilustr. cennik, 

Ems = 
orya ieai 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BROX Nr. 1208 (Czechy). 


таманга шиору nearer 
l. Вава 


ме Dan, ран ач. „Żadne ryayka 
ТЕМ Е з 
| oewolota lab pamiądna ар, 


Niemetz i Ska 


w Krakowie, Szewska 2, 
poleca główny sklad 


SINGERA MASZYNY 
DO SZYCIA ©: 
sprzedaje na wypłaty luh 
gotówką z rahatem. 
Jedyna pewna gwaran- 
ya za znakomity wyrób i 
trwałość jako mechanik spa- 
cyalista. 
Wykonuje naprawy 
jzelkich systemów maszyn 


ybko, dokładnie | grunta- 
"wale po cenach niskich. 


WIELKI SKŁAD 
zašel maszynowych. 


zamówienia Oraz 


шау 


w Krakowie, ul. Szpitalna 28 
{obok Hotelu Pollera) 
posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, oraz sofy wszel- 
kiego rodzaju, pokrycia meblowe, 
materace, portyery, firanki i t. p. 
128 


MAGAZYN FUTER 


A. JACHIMSKIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka |. 14 i 16 


poleca w wielkim wyborze gatowa futra męskie | damskie 
oraz kolia najświeższych fananów, i 


punkiualnie po cenach umiarkowanych 
małerysły Ма wierzohy męskle i damskie z nej» 
pierwszych fahryk francuskich, angiellskch i krajowych, 


„Esencja łopianowa” 


łosów i t. p. poleca 
(założony w raku 1825) үте RADA 


acownia przyjmuje 
taedia “akowe 
— Na sku. dzie 


wszelkie reparacy: * 


Doniesienie. 


Powszechnie znana firma 


JULIUSZ MEINL 


WIEDEŃ — LWÓW 


(założona w roku 1862) największy i naj- 
starszy specyalny handel dla kawy, 
herbaty, kakao i czekolady, otwarła 


W KRAKOWIE 


w Rynku głównym 1. 80, Linia 0-0 


wielką (ilię i zaprasza uprzejmie Р. Т. Pu- 
bliezność do odwiedzin. 


Zażądać cennika i broszurki. 


Wysyła się obydwoje za darme, opłacone, 
podług podanego adresu, 


Znakomite, a jedyne w kraju 


ili M (Ean de Lys odświeża кизкошісіе сеге 
„Mleko JiliOWE” перана Do шума w takiej chwil 


„Kalodermin* Ra środek do wygładzanie skóry 
П RE rąk i мага 
yLATOCE „са ао mycia йоту! 


Znakomity tryzyer K. ROMAN 


Kraków, ulica Szewska |. 21, poleca się P. F. Publiczności. 


TWEGO | 


wyrabiane środki. 


Plerwsza Droguarya | Parfumarya pad „Lwem“ 


Główny sklad słynnego mydła glycerynowa-tonzotzowego 


„l. WIŚNIEWSKI, Kraków, Stratom 7. 


Zrakiuchionny. 


zapobiegające wypadania. 
WED E 
|| porost włosów. 


„Otrabki międałowe” беки покои © нта 


„Płyn ułatwiający kręcenie włosów ара 


А PMI i 
01 ti Ki pasta | woda do ust, najlepsza s istniejących 
JUUÓNDM f wszelkie тав: da pielęgnowania (жат 


Yi 
248 


EOPOLDA 3 Tanede po cenach Ё 
Sprzedaż „зге 


Maran t 
DEBELSKIEGO 
ШШШ ЙҮ? gwi iazdkową era 


n |) гасла się naocznie 
| Jal przekonać. 
> od ulicy е urządza ШҮ tal miesiąc grudzień Leopold Dehelski. 
да = 
Ostatnie egzemplarze к Ha sezon zimowy poleca 
cennej pracy prof. Łuszczkiewicza ——- = _ 
pod tytułem Rekawiczki wełniane, trykotowe i skórkowa 
~ xy Натавхе włóczkowe, trykotowe i sukienna 
TRZY EPOKI SZTUKI Pończochy wełniane bawełniane i пісіапе 
na Zamku Krakowskim Rieliznę trykotową wełnianą i bawełnianą 


Szale sznelowe i kołnierze lutrzane 
Kalosze męskie, damskie i dziecinne 


Anastazy FRONCZ, Kraków, Floryańska 17. 
w 


SA WEEL SA 


krajowe Кораш 


są do nabycia 
w Msięgarni Katolickiej 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, 6 św. Jana (Xotel Saski. 


Cena 2 korony. 
Za nadesłaniem przekazem Kor. 2:40 przesyłka franka. 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i (fabryka tromlen 
przy ul. św. Tomasza 1. 4, 
(taż przy plaga Szozapańskin) Talsfon Hr. 331. 


Filis ulica Kopernika |, 6, zam | zalesieniem de pi- 
Zaktad urządza pogrzeby dla wszystkich stanów уе] ЕА 
i zmaatwia sam wszystkie formalności. Rowaież 


a aj NET zwłok do wszystkich dze eni. mma 


Zaklad posiada własne aowa najwspanialize: karawsny, AifBLUNENFELD 


Posiada własne ЖАТА ӨЛҮШҮ, odstę- 
puje miejsca pojedyńcze na wieczne ezasy lub 
przyjmuje zwłoki dn tymezasowego przecho- 
wania za miernym czynszem miesięcznym. 


Орц au azszsaf uag ў E7 


Tylko krótki czas. 


Ozdoba dla każdego pokoju! 


Wakntek rozwiązania fabryki udało mi sią tanio kupić 8000 
dywaników ściennych i 11.000 dywaników przed ШУ 
|| tak, te mogę wspaniały 


DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 


ота, 
Kraków, ul. Pawia |. 12. 
тайы W. ы 


na obn stronach całkiem кы w pięknych prawdziwych А 
| barwach 100 om. szeroki, 200 ст. dlugi, DU RER H 
jak: Iwy, psy, rodzina saren, łabędź, paw, jeleń. 0 e 0 $ | 
Д kwiaty itp. wysłać ру Złr, 2:50 tylko za zallczką. PALARNIA KAWY 
dt godny dla wilgotnych Bac gdyż dywan w Krakowie Rioryańska 42 
е! grmbym, ta nie przepuszcza wilgoci, Kai к а 
Piękne dywaniki przed łóżko tylka 70 centów za sztukę. p калы кене i A rne. 
i ki rozsylkowy dom towar EWY ownie e A я 
ЫМЕН А АДАШЫШЫ ЗЫ иш K -4 wyhorowe galunki dnych, ze światłem, usługą 


Julius Holtasch, Göding Nr. 146. (Могану) 


Tysiące podziąkowań i RE zamówień SĄ d przejrzenia 
Nioo Жоор towar hex tradności prryjmują napowrót, 


i opałem od 2 koron wyłej. 


SALON MÓD 


Rawy palonej 


i zwracam pieniądze. najnowazym 
Do Pana Hoilascha w Ghding. | najlepszym apos „IRIS* 
Książna Alekasndra ron Croy jest iska rece 4 
2 zakupion ch u Pana dolnych dywanów; ртм o przysłanie sobem za pomocą Maryi Romaniszya 
odwrotną pacztą jeszcze dwóch dywaników do okien, tak jak i 
RES ыты. п „Aarqeagopowiatrza“ к= przy Шісу Wiślnej г2. 
Z poważaniem Franclazka*Linakner po сепвећ ы ро, wa i 
{яй je najnowsze jelu- 
GRATIS I RAT najniższych. c) damskie і dzie” 
Każdy, kto do 81 grudnia 1806 zakupi jakikolwiek dywanik cinne, woalki, szpilki 
u mnie otrzyma bezpłatnie wspaniały kalendarz na tak 1906 M. JA wo RNICKI. do kapeluszy. it. p. 


w elegancka, oprawla. 
©, | ubierania i odnawiania po 

Smarowidła l tłuszcze n bardzo przystępnych cenach. 

| ni wszystkie gatunki skór araz kopyta końskie i M n 
| Czeraldio, Kremy, Pasty, Lakiery i ERY 


na obuwie w wielkim wyborze poleca taniej 
jak wszędzie. 


) SKŁAD APTROZNY „SANITAS: | 
Kraków, Długa 46. 


ETD Przyjmuje również fasony до 


w największym wyborze i 
„KLINIKA* Wolska/1, Kraków. 


Specyalność: Lalki prawdziwemi włosami do ozesania 
i blaszanemi głowami, także w krakawskich atrejach. Na 
Bkładzie kompletna gurderohajdla lalet="buciki, pończoszki 
jkapelnsiki i f, р. W największym” wyborze, И] 


ГЕСЕ A N 
cuazkiemz4, 185 $ 
trzysztoki 6-80, 


sześć sztnk złr. 10:— do nabycia 


w akładrzie 
lymacy Cypres, Kraków, Florynitka 40 


=. Lannili darmo. 


Drokiea Józefa Fischera w Krakowio. 


